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Przedstawiciele rządu

Pid i H o n  i
P r o p a g a n d o w e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e

W ubiegłym tygodniu nakrę­
cano i nagrywano w atelier Tow.
„Syrena Record“ propagando­
wy dodatek dźwiękowy dla Pol­
skiej Agencji Telegraficznej.

Około 12-ej w nocy zjawili 
się przedstawiciele rządu pp.: 
minister R. Kwiatkowski, mini­
ster Matuszewski oraz dyr. P.
K, O. — H. Gruber. Przedsta­
wiciele rządu wygłosili przemó­
wienia, które zostały"Utrwalone 
na filmie dźwiękowym.

Jestto właściwie pierwszy 
dodatek z całej serji, które P,
A. T-na będzie realizować.

Począwszy od dnia 1 czerwca 
filmy te będą wyświetlane na

Rozjechali sit
Reżyser Ryszard Biske wyje­

chał w ubiegłym tygodniu do 
Berlina. Celem jego wyjazdu jest 
zapoznanie najnowszych metod 
realizacji filmów dźwiękowych,

*
Reż. Leonard Buczkowski, 

twórca „Szaleńców", „Gwiaź­
dzistej eskadry" przebywa od 
dłuższego czasu w Paryżu, gdzie 
zwiedza atelier wytwórni fran­
cuskich.

Tom olsze piosenki
dla polskiego dźwiękowca

Za kilka dni przystąpi reży­
ser M. Waszyński do nakręca­
nia filmu „Niebezpieczny ro­
mans", w którym główną rolę 
gra Bogusław Samborski zaś 
partnerką jego jest Betty A- 
mann. W nowym dźwiękowcu 
polskim kilka piosenek odśpie­
wają: Betty Amann, Eug. Bo­
do, A. Dymsza, Zula Pogorzel­
ska i chór Dana.

Dowiadujemy się obecnie, iż 
teksty piosenek pisze Konrad 
Tom, zna.iy artysta zespołu 
„gui pre CJuo"

Znany podróżnik

nakręcił nim nauhouy a Azji
gód ze sobą: swe własne oczy
— lub w najlepszym razie no­
tatnik, w którym nieudolnemf 
słowy (rzadko bowiem bywał 
literatem, częściej zaś uczo­
nym, lub kupcem), kreślił swa 
spostrzeżenia.

A  gdy takf wędrowiec po# 
wrócił, trzeba było wierzyć uf* 
nie jego opowiadaniom, lub.* 
pojechać sprawdzić samemu

Dziś, gdy po martwej fo to  
grafji nadszedł film pełen rucha
— każdy wielki podróżnik musi 
być operatorem i każdy opera­
tor może stać się nieocenionym 
dla nas odkrywcą odległych c o  
dów.

Coraz częściej mamy wielkia 
filmy podróżniczo - naukowe^ 
czy to obrazujące przyrodę in* 
nych części świata, (np. „Simba 
król puszczy") czy też życie lu­
dów, dotąd tylko z opowiadać 
nam znanych.

Do tego drugiego gatunku na- 
leży film p. t. „Złoty smok i o- 
pium", nakręcony przez znane* 
go podróżnika niemieckiego 
Waltera Stotznera. Jest to owoc 
kilkuletniej wyprawy do pół­
nocnej Mandżurji. Jego celem 
było zbadanie życia ludów myś­
liwskich, mieszkających w luku 
rzeki Amur. Były to dlań bada­
nia duszy mongolskiej u samych 
jej podstaw. Dzięki długiemu po 
bytowi wśród szczepów, dzięki 
wspólnemu życiu pod namiota­
mi, udało się Stotznerowi nakrę­
cić tańce i zaklęcia szamanów, 
Film ten jest ciekawym pomni­
kiem zamierającej kultury, któ­
rą może znieść wkrótce europei­
zacja z oblicza ziemi.

Obraz ten wiedzie nas w głąb, 
dalej, ku mandżurskiej Klondy- 
ke, gdzie kulisi przemywają 
„Smocze" złoto, przez pola, 
gdzie uprawiają opium, truciz­
nę Azji — dalej ku bezkresnym 
przestrzeniom, przejechanym na 
dżonkach, lub przemierzonym 
w uciążliwych marszach, przez 
stepy, gdzie w porze deszczowej 
konie toną w bujnej zieleni.

Nakręcono też sporo zdjęć z 
Charbina, punktu węzłowego 
kolei rosyjsko - chińskiej, tak 
miłego naszemu sercu, bo dają- 

pomieszczenie wielkiej 
kolonii.

ekranach wszystkich kin dźwię­
kowych Polski. Przy sposobno­
ści warto zwrócić uwagę, że 
dotychczas jeszcze nie sfilmo­

wano dźwiękowo ani jednego 
przemówienia p. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Warto o tem 
pomyśleć.

Gdy dawniej człowiek żądny 
poznania krajów dalekich ; wy­
bierał się w podróż, brał tylko 
jednego świadka swych przy-

Urocza Liii Lyana w nowym polskim filmie reż. T. Chrzanowskiego p. t.: „Sztabskapiti
Gubąjiiew'', osnutym na tle prześladowań unitów. Film ten wyświetlany jest na otwarcie n 

W 9 Ś . O . kifla m m & o  w stolicy. „Rena". j,wl uWUiUto"!'
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Kto jeszcze n ie  n a d esła ł k u p onu?
Dziś pierwsza lista protestacyjna

Ku zastawieniu Zarządu Przemysłowców
Zgodnie z zapowiedzią ogła­

szamy dziś p*erwszą listę prote­
stacyjną przeciwko nagonce
związku przemysłowców na
„Ku-jer Filmowy'1. Czytelników 
prosimy o sprawdzenie, czy na­
zwiska eh podane zostały w 
brzmieniu prawidłnwem. Oczy­
wista, nie wszystkie nazwiska 
zamieściliśmy, ze względu na 
brak miejsca. W następnym nu­
merze podamy

drugą listę.
Oto spis (z adresami):
Adolf Batko (Kraków, Kaiwaryfrka 

51), Bolesław Ncwauowski yGrodzisk 
Maz., wł. kina -VenuL"), A. Klimowicz 
Siedlce, kino „Era", Sienkiewicza 19), 

Zielonka (W irszawj , Nowiniarska 
13), M, Sewercówna (Wt-s wa, No­
wie irska 13), St. Zimny (Warszawa, 
N Miasto 19 - 16), L. Gjsterzć ‘no 
(Waii :awa, Wałowa ■ "n. 25), Jnn Ro­
zum (Toruń, D.O.K. VIII), M. Mendel- 
sohnówna (Warszawa. Sapieżyńsb i 
3 1), F. Braun (Rypin, Ryne1- 14), Jan 
P«pvszew (Wilno, ramek Bernardyń­
ski 72), N. Fiszman (Rndont, Zgodna 
8), H. Gołogórski (W irszawa, Al. Je- 
roz 3'ini kie 35 25 aplikant sądowy), L. 
Spatz (Kałusz), C. =L-w'"vs ( C Z a i S z a w a ,  

Ś-to K-zyska 15), M. Frejlich (Warsza­
wa, L-szczyńska 9), B. Fiszer (War- 
“*awf, Leszno 6), A. Frenkiel (Poznań, 
Sieroca H, jtudont), J. zbysze1 -sk* (To 
maszów m ai., Młyn* -sk» 15), Marek 
I ssler (Kraków, Agnicszk' 1), K. Wa- 
obal (Lwów), b. L ijman (Warszawa, 
i jpk.owi.ki 1), A. Białkowsi* (W irs ta- 
»a, Poznańska 5-4), Witold Blatt (Kri 

ków, Gertrudy 7), S Słom (Oes.ocho- 
wa, Senatorska 20), Zofja Rosen (War­
szawa, Żelazna 85 J>), St. Rozenial 
(War izawa, Przejazd 13), M. Waszyń- 
ssl (Twarda 28, reżyser), Tad. Kas­

przyk (Poznań Stańczysowa 33), 0< ■
JHy _

(Warszawa, Nowolinie 10, art. malarz),

E. Skarbonkiewicz (KąUbz, Sundzkiej 
18), J. Suttor (Gd ,nib, Portowa, a), S. 
Kowalska (Praga, Stolarska 6), P. Czar 
niewiczówna (W-rszawa, Nowolipie 
26), M. Kinterhou (Warszawa, Nowo­
grodzka 1 10), S. Rotmil jWsrszawa, 
Solna 15), Tad. Rączko (Warszawa,

Sienna 38 28), Stan. Neumark (War­
szaw-, Długa &a), M. Wierciszewska 
(Warszawa, Gumińska 5), F. Feldma- 
nowna (Ostróg n H), Wł. Miller (War­
szawa, Daleka 4), A. Hauf“t (Kolo 
myją), M. Słuszkiewicz f Włochy >od 
Warsz»wą), A, Matjaiiakowna (War­

szawa, Hożr> 19), Kinoteatr L. O, P. P. 
w Białowież*', Zdzisław C-arnocki 
fW-rs-awb, I -szno 37), Taisa Lobie­
kt (Wilno, Zakątowa 5 1), M. Ingster 
(Ł-zy, urzędnik), M. Śpiewak (W »r- 
szawa, Kanonja 6), Wł. Horoszewska 
(Brzozowa 2), J. Wemstem (Wa**zawa,

Wizyta amerykańskiego magnata fllmowgo w Polsce

Czy Adolf Zuckor
przyjechał zbawić polską produkcją?

Przyjazd p. Adolfa Zuckora, 
jednego z największych magna­
tów filmo-^ych Am eryk1’, w ła­
ściciela „Faram ounti , stał się 
najw.ększą sensacją ostatnich 
dni. W rażenie pogłębia jeszcze 
fakt, że na konferencji prasowej 
w Hotelu Europejskim p. Zuc- 
Kor zapowiedział wyraźnie, 
przystąpienie do produkcji pol­

skich filmów dźwiękowych. 
Sorawa ta  ma być kwestją ty ­
godni, jeżeli nie dni nawet. Pol­
scy reżyserzy, polscy aktorzy, 
pruscy muzycy — mają współ­
pracować przy nakręcaniu tych 
filmów" Je s t mowa o trzech, lub 
czterech obrazach, któnrch re ­
alizacja rozpocznie się jedno­
cześnie i które
w sef on‘e 1930-31 mają być wy 

puszczone na rynek.
Nie jest to bluff, bujda rekin 

mowa, ani też kaczka dzienni-

KliiLmtGgrofjo Ntrerykiifiskn
w świetle cyfr

'Ameryka Jest krajem  rekor­
dów w  każdej dziedzinie

Oto niektóre d am  statyrtycz 
ne dotyczące kinematografii 
Ogółem w przemyśle filmowym 
tkwi oknłc

2 miliardów doiarów.
W ciągu ostatniego roku zrea ­
lizowano 60 filmów w kolorach, 
na reklam ę zaś wydano 100 mil 
jonow dolarów. 60 pism facho­
wych informuje publiczność, 
zaś 89 wytwórni i bitu czynnie 
działało na terenie filmu w ro­
ku tQ29-

Od 1 stycznia i915 roku do 1 
stycznia 1930 roku zrealizowa­
no w Ameryce

11.350 filmów. 
Uruchomiono specjalnie 400 

kin dla murzynów.
A  oto kilka najwaźrHjszych 

dat: 26 kwietnia 1920 zanoto­
wano pierwszą udaną próbę 
synchronizowania obrazu filmo 
wego z płytą. 25 kwietnia 1927 
roku udało się utrw alić dźw ię­
ki i obraz na taśmie (system 
optyczny), a już w  2 lata  póź­

niej zamyka pierwsza wyt- i6t~ 
nia filmów dźwiękowych „W ar 
ner Bros” bilans z czystym z y ­
skiem 17 miljonów 271.000 do­
larów. Plebiscytem 327 kry ty­
ków wyróżniono w ostatnim  ro 
ku, jako najlepsze kreacje R. 
Barthelmessa, G rety Garbo.

Trzy wytwórnie jednocześnie 
zapowiedziały

film przyszłości, 
czyli film o sze-szej taśmie: 

-\iram ount, jako magnoscop 
Fox - grandeur oraz R- K. O.— 
spor bergren.

\kadem ja sztuki filmowej w 
Hollywood w skład której 
wchodzi 400 członków odzna­
czyła wyróżnieniem i nagrodą: 
Janet Gaynor za kreację w  „A- 
niole uliąy", F. Borzage’a  za -e 
alizację „Siódmego nieba11, sce­
narzysta Ben Hecht za dreh- 
Farnahme za opracowanie ty ­
tułów do filmu „Żóte niebez- 
tułów dn filmu „Żółte niebez­
pieczeństwo oraz Roy Po- 
m eroy^  za umiejętne ki rt w 
nictwo techniczne „Skrzydeł11.

Kim jest pIm u  iktor
filmowy świata

Czy wiecie, jak się nazywa 
pierwszy aktor filmowy świata 
— żyjący dotąd jeszcze?

T vm artystą je,1 Francuz, 
Emanuel M atrat. Nagrywał on 
do pierwszego filmu „scenarju- 
izowego", który nakręcali w 
ogrodach kasyna w Aix-les B l­
in* w. r, 1691 bracia Lumiere.

Film ten, noszący ly tu ł „Lekcie 
jazdy na bicyklecie11, był pią­
tym z rzędu „zrealizowanym11 
filmem świata. u ierwszy f:1m 
nosił tytuł „La Sortie des Usi- 
nes Lumiere11, drugi „La Soupe 
a b e b e 1, trzeci „ L A m r e  dum 
train \  a czwarty „L‘Arrosseur 
arrose",

karska. Trudno wprost przypuś 
cić. by właściciel „Param ountu11 
— dla którego cras napewne 
jest drogi—urządził sobie przy­
jazd — urządził sobie prze­
jażdżkę do W arszawy dla wy­
powiedzenia kilku gołosłow­
nych frazesów. Je s t rzeczą wia­
domą, że „Param ount" zbudo­
wał pod Paryżem 
własne, znakomicie^ wyposażę 

ne uteliei dźwiękowe, 
w którein realizować ' będzie 
swoją

wielojęzyczną produkcję.
Należy się tedy liczyć z rych- 
łera w ykonanym  zapowiedzia- 
nych przed kilku dniami pla­
nów.
„Bussiness" jest dość prosty

i nietrudno zrozumieć jego isto­
tę, oraz motywy, k tóre go zro-

Juź kilka tygodni temu „Kur­
jer Filmowy rozpatryw ał w 
jednym z artykułów  wstępnych 
sprawę chaosu, j iki zapanował 
u nas pod wpływem »;lmów 
dźwiękowych, chaosu, który  
wryraził się przedewszystkiem. 

zmniejszeniem frekwencji 
w kinach 

i „plajtą11 finansową.
Publiczność ustosunkowała 

się niechętnie do am erykań­
skich dźwiękowców, narzekając 
zarówno na 

szwargot w obcym języku, 
jak na kiepską muzykę i wogo- 
Ie niski poziom tych filmów To 
samo zresztą co u nas, dzieje 
się w  całej Europie 

Niewątpliwie odbiło rię to na 
skórze hiur amerykańskich, bo 
kina, wykazując się pustą kasą, 
musiały zaprotestować przeciw 
zbyt słonym cenom.
Amerykanie dość szybkę orjen- 

tują się w -ytuacjl. 
Zrozumieli oni, że poniosą k lę­
skę, jeżeli nie zaątorują cię do 
wymagań publiczności różnych 
krajów.

O ile kalkuluje się finanrowo 
produkcja dla poszczególnych 
krajów w ich językach — tru ­
dno określić. Nai uwa się przy­
puszczenie, że każdy z tych 
filmów
będzie nagrywany kolejko przez 
aktoróvr różnych narodowości
i rozesłany następnie w  różnych 
wersjach po Europie.

T ak  czy owak, rzecz napę- 
wno jest obmyślona tak  skrupu­
latnie, ie  się opłaci i przyniesie 
zysk. Dla nas to nie jest zagad­
nieniem.

Interesować nas powinno ra­
czej,
jakie skutki będzie miała impre­
za „Param ountu" na naszym 

gruncie.
Czy mamy się cieszyć, że uj­
rzymy dobre filmy w polskim 
lęzyku, i że w zamarłe życie 
naszego światka filmowego

wpłynie nieco ożywczego p rą ­
du?
Czy może rozpaczać, że jest to 
„początek końca" 'li naszej 

rodzimej produkcji?
Niewątpliwie będzie to no­

wym i
bardzo oilneui uderzeniem, 

dla przemysłu polskiego, który 
i tak  już ledwo dyszy i z tru ­
dem zbiega siły do dalsze) p ra ­
cy po poniesionej ostatnio po­
rażce. Filmy wykonane w k ra ­
ju nie będ«t mogły zapewne kon­
kurować z filmami „Paramoun­
tu 11, zwłaszcza,
gdy Amerykanie zaangażują 
wszystkich zdolniejszych reży­

serów i aktorów.
Kto wie Jednak, czy nie stanie 
się to caiazem  dobrą szkołą dla 
uh.8zvch ludzi, k tórzy po pracy 
w paryski ero atelier „ *ra- 
m ourt111 łatwiej znajdą w  k**a- 
ju kapitał na roboty wiasnycn, 
polsl ch obrazów. Możliwe tei, 
że powstaną u  nas wytwórnie 

o mieszanym kapitałę, 
co ożywić może ruch w  prze­
myśle.

Wszystkie te przewidywania 
są, być może, przedwczesne, ho 
wypadki potoczyć się mogą ł- 
naczej.

Dziś można stwierdzić tylko, 
te :

1. Produkcja „P aram oun tu  
groźna dla przemysłu

1 krajowego, 
może jednak zmniejszyć b ^ r o ­
bocie panujące w  polsk:’ej bran­
ży filmowej;

2.sprswa ta  dowoabd, że ry ­
nek oolski stał się dla Ameryki

jednym z ważuiejsrycb 
w Europie;

S. Adolf Zuckcv najszybciej 
zorjentował się w  sytuacji, co 
świadczy o ego rzutkości i ka­
że przypuszczać, te przystąpi 
on z rozmachem do rea luacu  
swych planów...

Lcizuo 99), Ludv.Hr Czerwiński (Warv 
szawa, Leszno 25, dziennikarz), S. Raj- 
tenberg (War tawa, PI. Kaz. Wielk.e- 
go o 28), W. Feidński (Warszawi In­
flancka i,,  ri. Czarnowska (Krasny­
staw), J. Żiepbiijska (Grodzis': Mai..), 
H. Augenfi«s (Warrza »a, olipio 
49), H. T<*enbaMir (Radom, Kilińskie­
go 13), H. Busńwna (Warszawa, N 
Świat 55 5), J. Kaczma-siu (Ostrowieo, 
l^aiowa 25), F. Fischman fu adoąu 
Zgodna 8 1), niamil G. <zev. ud (Lublią- 
Przemysłowa 4), Z. Pietrzak (Warsza­
wa, Leszczyńska 9), E. ^udczakf War­
szawa, Wlicz, 45), M. Siatkowska

(Rzeszów),
(Krosno). H. Lupperówns (Warszawa, 
Prosta 6), Taiss Lubić (Wimo, Z i- 
kątowa 5), Cyryl Stadnicki (Koluszki), 
Gizegorz Feingstein (Warszawa. WUt- 
k. 19).

IJW AG Ali! Czytelnicy, k tó ­
rzy jeszcze nie nadesłał kuponu 
— winni to uczynić natychmiast. 
Akcja nasza skierowana p rze­
ciwko niesłusznym napaściom 
zarządu przemysłowców na 
„Kurjer Filmowy11 ma niezwyk­
le doniosłe znaczenie- Powodze­
nie jej zależy w picrwszvm rzę­
dzie od Czytelników. Masowy 
udział naszych Czytelników w 
akcji protestacyjnej ułatwi nam 
osiągnięcie naszych, ą  więc i 
Waszych celów. A zatem: nie 
ociągajcie się i  dziś jeszcze na- 
deślijcie kupon.

Kupon protestacyjny za­
mieszczony jest na s tr  4-tj Na­
leży go wyciąć, wypełnić, na­
kleić na zwykłą kartę  pocztową 
i wysiać pod adresem:
„K urier F ilm ow y" . Jasica Nr. 24.

Nowy zarząd
związku 

kinoteatrów świetlnych
Ukoasf; jował sfą p-wy .'srrąe 

Związku kinoteatrów Jwietioych.
Na czele stanął ponownie p. pr«-

set
i Juljuaz Zagrodzka 

jako jzionkowie zarządu weszli p.pi 
Ka-Tubskl. hr. Kossakowski dyr Raj- 
chert oraz dyr. Kwiatkows! i.

Życząc nowopowstałemu carządowi 
pomyślnych rezull itów pracy — na- 
l«» iło -wrócić uwagę u* pewną 
sprawę justosunkowanie się do u- 
cbwały zarządu przemysło-’ców, nie 
zezwalające- ni Je ogłoszeń do 
żadnego uiezależn-g- pisnti poza 
Kie m dl« wszystkich"), któru

1atychmt*st
powinna zostać rozpatrzona i unor­
mowana.

Zarząd Zwlązicu Teatró* świetlnych 
m‘ ti do spełnienia ważne zadanie 
kulturalnego mediator", który ukró­
ci samowole rucletrzewiom !i prze­
mysłowców.

Paramount pracuje!
11 filmów w projekcie

W atelier* hollywoodzkich i 
na Long Icland w pobliżu No­
wego Yorku wre praca. 11-cie 
filmów w robocie, lub w przy­
gotowaniu.
, Pierwszy z nich to śpiewny 

obraz Maurice a Ohevalier p.t 
„Za wiele szczęścia11. Da1 ej i- 
dzie „Królowa High11 z Charle- 
s‘em Ruggles i szeregiem gwiazd 
teatralnych. '

Bancroft pracuje rad  wielkim 
swym dźwiękowcem p. t. „Da­
my lubią brutali1 Dartnerką je­
go będzie Betty Compson.

Clara Bow gra w filmie uWię-

rna marynarzom1 , Nancy Carrol 
w „Świecie djabłów11 reżyserji 
Edmunda Gouldinga, który  iest 
zarazem autorem ;cenarjusza. 
Reż. Edvrard Sutheriand insce­
nizuje obraz p. t. „Wyższe dzie­
sięć tysięcy " z JackH m  Oakie 
w głównej roli

Ryszard 4rlen  jest bohate­
rem „Legjonu na granicy'1 wraz 
z Fay W ray i Jackiem  j olt.

Jak  z tego vidać, Ameryka 
(gdyż także M etro i Universal 
potężnie się rozwijają) posta­
now ić zalać świat... Czekajmy 
więc układy ruszą lody..,1
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Aparatura dla filmów dźwiękowych

OflCotti
N a j w y ż s z a  j a k o ś ć

N a j p r o s t s z a  o b s t a w a
N a j t a ń s z a  e k s p l o a t a c j a

N a j w i e r n i e j s z e  o d d a w a n i e  d ź w i ę k ó w

D ostaw a natychm iastowa,

Na zapytania z podaniem miejscowych warunków, t. j. wielkości sali kinowej, jakości 
miejscowego prądu elektrycznego, oraz urządzenia kabiny, złożymy szczegółową ofertę.

W Y R Ó B  K R A JO W Y . Dogodne warunki kupna

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I  S . A .
WARSZAWA, ul. NARBUTTA 29.

O czem marzą gwiazdy...

Książę z bajki” - oto mój typ
m ów i z ło to w ło sa  A n ita  Page

—  Chodźmy na śniadanie — 
zawołała na mnie Anita Page — 
umieram z głodu!

Mimo tego twierdzenia, nie 
dotknęła niczego. Tu jest coś 
nie ur porządku, jeżeli młoda 
dziewczyna, zgłodniała jak wilk 
przed chwilą, w parę minut póź­
niej jest zupełnie pozbawiona 
apetytu.

— Czy jesteś zakochana A- 
nito, — zapytałem — że nic nie 
jesz?

Zwróciła na mnie spojrzenie 
swych dużych błękitnych oczu 
i uśmiech trochę figlarny wygiął 
w  łuk jej ruchliwe usta,

—  Czekałam na to pytanie

— ! rzekła poprostu. — M yśla­
łam właśnie nad odpowiedzią 
na nie. Tak, myślę, że to py ta­
nie odebrało mi apetyt. Myślisz, 
że przesadzam ? Ależ nie. Do­
skonale wiem, co będzie dalej: 
oto jesz śniadanie z aktorką, 
nie przeczuwając nic złego, za­
dajesz jej pytania, na k tóre ona 
odpowiada wykrętnie, jeżeli jest 
mądra, szczerze, jeżeli jest mło­
da... I co ja mam ci odpowie­
dzieć?

— Prawdę, tylko szczerą 
prawdę Anito! W ykręty ja sa­
ma dodam potem.

— Chcesz wiedzieć, czy je­
stem zakochana? czy napewno

Do nabycia w Wytwórni Doświadczalnej Warszawa, Ordynacka 5 teł.
280-83.

Cena zł. 10.— za przesyłkę pocztowądolicza się zł. 1.20.
Prosimy wpłacać na rachunek P. K. O. 8875,

Już f jest do nabycia podręcznik encyklopedja sztuki i przemysłu ki­
nematograficznego w kraju i zagranicą pod naczelną redakcją reż. I. R,

MIASTECKIEGO.

tylko tyle? Jestem  pewna, że 
prócz tego chcesz wiedzieć... 
w k i m  jestem zakochana... 
nieprawdaż? Trochę mi trudno 
odpowiedzieć. W kim? Ach, 
żebym ja sama wiedziała!... Cza­
sem jest to William Haines, 
czasem John Mac Brown, dziś 
westchnienia moje biegną do 
Lon Chaney‘a, jutro do Józefa 
Schildkrauta, lub do Ramona 
Novarro. Nigdy właściwie nie 
jestem całkiem pewna...

— Ależ Anito Page — mówię 
surowo (a muszę mieć minę 
zgorszoną) — przecież nie mo­
żesz się kochać w tylu mężczy­
znach naraz!!

— W iem to dobrze i tu  w ła­
ściwie leży tragedja. Mój „ksią­
żę z bajki" jest złożony z sa­
mych kawałeczków. Chciała­
bym umieścić w atletycznem 
ciele Bila Hainesa czułe serce 
Lon Chaney'a. Czy przyjrzała 
się pani ustom Schildkrauta? 
Są one na zmianę raz pełne sło­
dyczy, raz znów cyniczne... 
Gdyby mój „książę z bajki" 
miał usta jak on, powiedziała­
bym zawsze, czy mówi prawdę, 
szepcąc mi: „kocham cię". Nie 
znoszę małych, kobiecych no­
sów u mężczyzn. A  William 
Haines ma nos prosty i piękny, 
harmonizujący tak dobrze z je­
go męską, pełną stanowczości 
twarzą. Ale Bill ma oczy nie­
zbyt piękne. Zato oczy Ramo­
na Novarro!! Ogromne, aksa­
mitne oczy... Jeżeli dodasz do 
tego wszystkiego jeszcze czar­
ne, k ręte  włosy Johna Mac 
Browna — sylwetka będzie już 
kompletna.

— I taki „amalgamat" mogła­
byś Anito poślubić? — szepcę 
zbita z tropu. — Wielkiego, 
pięknego mężczyznę, z wiel- 
kiem, pięknem sercem?

— Oho, niedość ci zewnętrz­
nego wyglądu mego „kochanka", 
chciałabyś jeszcze wiedzieć ja­
ki będzie miał charakter i co 
będzie lubił. Ach, ci dziennika­
rze są okropni! Czy nie mogła­
byś sama reszty szczegółów 
obmyśleć? Nie chcesz?... Więc 
słuchaj:

— Chciałabym mieć busi­
nessmana, któryby wstawał ra ­
no z uśmiechem na ustach, i 
k tóryby się kąpał — śpiewając. 
Chciałabym, aby schodził na 
śniadanie wesoły i w dobrym

humorze — a odchodząc, uści­
skał mnie i ucałował mocno. 
Może nawet nie myśleć o mnie 
zupełnie podczas pracy, ale gdy 
wraca do domu, musi o wszyst- 
kiem zapomnieć dla mnie. Mu­
si kochać dzieci, być dobrym oj­
cem, lubić bardziej swój dom, 
niż klub. No, czy jesteś już za­
dowolona?

Słońce płonące zalewało uli­

ce i w iatr chłodzący przeciągał 
między domami, gdy opuściłam 
Anitę roześmianą, uradowaną 
tem, że mnie zgorszyła.

Jest jeszcze zbyt młoda, aby 
zrozumieć, że wszystkie te 
piękne marzenia prysną jak 
bańki mydlane pod pierwszem 
mocniejszem uderzeniem ser-

R . A .

Polityka filmowa no smutno -  w esoło...
Ustawa Jest poto, aby ją omijać

Od czasu wydania nowego okólni­
ka M.S.W., ustalającego przymusowe 
[10%) granie polskich filmów, minę­
ło już sporo czasu.

Zdawało się, że zapanuje na rynku 
głód

na polskie filmy, że dziś już nie bę­
dzie ani jednego „wolnego" aktora, 
a ateliers będą zajęte, a tymczasem...

Poza filmami reż. Waszyńskiego, 
Szaro i Gardana — nic konkretnego 
nie słychać.

Jakież są tego przyczyny?
Przedewszystkiem

brak gotówki,

powtóre nieufność z jaką kapitał nie* 
słusznie zresztą, odnosi się do pro­
dukcji polskiej...

Ale najgorsze bodaj jest to, ie_ wła- 
ściciele kin zaczynają... od omijania 
przepisu.

„Kazali" im grać polskie filmy i.» 
grają, ale stare.

I oto, przeglądając repertuar kin 
w dziennikach, każdy ze zdziwieniem 
czyta tytuły starych polskich obra­
zów.

Takiego obrotu sprawy nikt _ nfe 
przewidział... nawet szef biura filmo­
wego pułkownik Łuskino.

złotowłosa Anita Page, nowa „gwiazda" amerykańska 
.turmem podbiła serca publiczności. (Patrz obok wywiad).
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Dziś dalsze odpowiedzi:
n a ciek aw ą anK etę „K urjera F ilm ow ego

Film dcwięcowy, czy nier/ay?
N r. 2 4

ł SĄ GUSTY I „GUŚCIKI"...
..Film dźwiękowy, czy niemy"?
Śledząc z zainteresowaniem odpo­

wiedzi na powyższą ankietę, zamiesz­
czane na lamach „Kurjera Filmowe­
go" me mogę się powstrzymać od 
chęci dorzucenia swoich „trzech gro­
szy" do ogólnej polemiki.

Zanim jedak soior * glos, muszę 
se .a 1 -znie podziękować Kochanej Re 
dakcji za ogłoszenie plebiscytu i da­
nie możności wvpowiedzcnia się mi­
łośnikom X Muzy w kw:stji tak flżiś 
aktualnej i obchodzącej nas wszyst­
kich.

A teraz do rzeczy.
Przyzuam się, że widziałem dotych­

czas zaledwie jeden *ylko film dźwię­
kowy: „Śpiewający błazen" z Al Jol- 
sonem, jednakże wystarczyło to, abym 
się stał z miejsca entuzjastą dźwię­
kowców i oddal im pierwszeństwo 
przed filmami niemymi. Filmy dźwię­
kowe dobre — jakie, miejmy nadzie- 
ę, wKrótce i w Polsce będą produ­
kowane — mogą nam dać peimę wzru­
szeń, oraz wrażeń nie.ylko wzroko­
wych, ale i słucnowych.

Bezwątpienia, dziś jeszcze nie o- 
czekujemy tego od dźwiękowców, 
szczególnie od tych „gramofonowych", 
synchronizowanych „w galopie", ale 
miejmy nadzieję, że postępująca cią­
gle naprzód teohmka pozwoli nam w 
przyszłości oglądać prawdziwe arcy­
dzieła, zadawalające w zupełności na- 
•ze wymogi i nasz sm. k estetyczno- 
artystyczny.

Pąmietąmy ńrześlsż dobrze jakiem 
było w swoich początkach r djo. A 
dziś?. , Albo film niemy, gdyśmy po­
raź . oglądali go ąa -issycii
ekran a cn. czy był wtedy podobny do 
di.n,ie)jcego? — ani pod wzglę­
dem wartości artystyczne), ani tech ■ 
nicznej.

Film polski jest zawsze treściowo i

artystycznie lepszy, niż .ilm y am ery­
kańskie, a wi~c pp. producenci i re­
żyserzy polskich łilm ów ryć traćcie  
czasu .... przeglądanie krytyk scep ty ­
ków i Konserwatystów, lecz pełną  
parą naprzód! Produkujcie polskie  
aooatk i dźw iękow e, a pnwet połno- 
program owe dzw iękow ce W  jhwili, 
gdy Am eryka produkuje w ielojęzycz­
ną paplaninę i będzie chciała nią n a ­
karmić także i Ftnskę, ten bardziej 
potrzebujem y polskich dźw iękow ców .

Tematów o czysto pulsk:m charak- 
teize nie brak u nas. Trzeba je tyl­
ko umiejętnie wybrać i opracować. 
Trzeba wreszcie skończyć z tą jedno­
stajną treścią polskiego filmu nieme- 
gcę a dać dźwiękowce, o rowej tre ­
ści i w nowej szacie.

M jJ«l zdaniem -lie należałoby się 
uciekać do przeróbek powieściowych, 
lecz czerpać tematy wprost z życia, 
o treści nowej, żywsj.

Mamy również w Polsce całą ple­

jadę „gwiazd" lilmowych, które p rz e - , 
wyźszaja w wielu wypadkach swoją 
grą i urodą tak szumnie .ehlamowaue 
„gwiazdy" zagrauicene. W pierwszym 
rzędcie, jako ajb rdziej fo. jgenicz.ii 
powinni zostać „gwiazdam polskich 
dźwiękowców: Batycka, Oraonka, Ma­
licka, Smosarska, Węgrzyn, Walter, 
Brodzisz, Saniborsiri, no i rozumie się 
przeaewsźystkiem nasz sławny mistrz 
głosu Jan Kiepura, który, miejmy na­
dzieję, od czasu do czasu da się nam

O dpow iedzi Redr. ic ji

„KUftJER 
F I L M 0 W Y“
KUPON PROTESTACYJNY

jmię i nazwisko.

A d re s _________

Zawód...

Stały Czytelnik, J. S. Gdynia. Nie­
stety, nie rrożem' w pańskiej spra­
wie interwenjottać. P. Buczkowski r..e 
odpowiedział, gdyż jest oDecnie w 
Paryżu. Pan będ ie łaskaw spróbować 
napisać dn reż. Waszyri.Kiego, Twar­
d a  28, lub reż. Szaro, Targowa 44. 
Ten o itatn. aktualnie realizuje obraz 
p.t. „h a Sybir .

Tad. Kasprzak, Poznań. Prośbie 
pańskiej zadośćuczynić nie jesteśmy 
w stanie, gdyż nie zależy to od nas, 
lecz od kinoteatrów.

B. Ś. Wilno. Adres p. Niny Świ«r- 
czewskiej: Warszawa, ul. Nowy świat 
59. A kuponu p.otestacyjnego jeszcze 
Pan nie nadesłał?

P. 0 'a  Obarska, Bydgoszcz. Dzięku­
jemy za m.ły liścik.

E. Skarbonkiewicz, Kalisz. Uwagi . 
Pańskie są częściowo tylko słuszne. 
Weźmiemy je pod uwagę.

Tantal. Dobrze Załatwimy. \
Haus., Kołomyja. Jeszcze czas na 

głosowanie.
K. Kap., Łódź Nie możemy listu za­

mieścić, gdyż organizujemy ogólną ak­
cję protestacyjną. Proszę wypełnić 
kupon i nadesłać go. W następnym 
numerze zamieszczona zostanie lista 
czytelników, którzy przyłączyli się do 
akcji „Kurjera Filmowego".

Witold Blatt, Kraków. Żadnego za­
kaz" niema. Jeśli che dzi o „Meiodję 
serc" — to biuro wolało sprowadzić 
we.sję węgitrską, zamiast niemiec­
kiej. Liczono się w danym wypadku 
z uczuc.arai społeczeństwa. B. prosimy 
wystarać sie o kupony. Muszą to być 
jednak deklaracje podpisane przez 
właścicieli kin (ze stemplami). W 
sp.aw.e korespondencji — prosimy 
nadsyłać.

Empefilm, Kraków. Niestety zamie­
ścić nie możemy.

£. Antczak. Do p. Ci rzauowskiego 
adresować można — „Wirtilm Sien- \ 
kiewicza 12,

J. Gaidan, Leofilm, Nowy Świat 39. 
Freszę zwrocie się osobiście.
: Eda A., Warszawa, Malicka i Sa- 

wan wyjechali na Pomorze (na go­
ścinne yystępy) i dlatego chwilowo 
nrośbie Pani me możemy zadośćuczy­
nić.

Jan  Pup/szei, Wilno. United Ar- 
tist, 729 Seventh Avenue, New York, 
Uniwersał Pictures Corp. 730, Fifth 
Avenue, New York, W arner Bros 
c i(,tures, 54,2, Suaset Bpulevard 
Hollywoo, Paiamuunt, Lamours, Corp.,
1501, Brodway, New York, Ufa, Ber­
lin SW., 6 — 8j Ko :hstrasst 6 — 8.

F. Braun, K' pin. Conrad Veidt, Ufa, 
Berlin, Sw. Kochstrasue 6 -8 .
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„ W I E Ś .  DW Ó R i MIASTO*

słyszeć i widzieć w polskim filmie 
dźwiękowym.

Mówiąc o dźwiękowcach, mam na 
myśli również i Lilmy mówione.

Naturalnie, że tak film dźwiękowy 
jak i mówiony, będzie musiał jeszcze 
przechodzić przeróżne ewolucje, iby 
wreszcie stać się takim, jakim 5yśmy 
go chcieli już dzisiaj widzieć. Al : nie 
odrazę Kraiiów zbudowauo. Bądźmy 
cierpliwi.

Istnieją narazie trudność' metylu.) 
materialne i językowe, alj praede- 
wszystkien. techniczne,_ które film 
dźwiękowy będzie mus iał pokonać. 
Ale bądźmy spokojni. Genjuśz^ ludzki 
nie zasypia i nie daje spokoju tym* 
którzy idą z postępem. Genjusz ten, 
rozkazuje ludziom pokonywać nawet 
niemożliwości.

I kto wie — może w niedalekie) 
już przyszłości film — pozbywszy si* 
swojej niemoty — stanie na wyższym 
jeszcze poziomie artystycznym, nie 
tracąc nic z dotychczasowej swoje) 
wartości. A gdy przytem ud mu się 
usunąć kwestję sporną .ęzyka mię­
dzynarodowego, pr-yniesie wreszcie 
może caiej ludzkości zbratanie!

Jan  Rozum, Toruń.

SOLSKI
Batycka
Halama
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Na otwarcie wytwornego kina 
Nowy Świat 63. T% WJ* A  u Nowy Świat 63.

(Róg Świętokrzyskiej) 99 f  JL S L  (Róg Świętokrzyskiej)
*

wyświetlany jest rewelacyjny film póSoki

po tę żn a  e p o p e a  m iło śc i i p o św ię c e n ia
Realizacja: F. CHRZANOWSKI. ~  Zdjęcia: ST. WITKIEWICZ.

W rokch głównych:

U li Lunin, f. OtuerłłD. A. dtimsza, CŁ llehcl,
H. SAJÓWNA, SZELIGA, GIELSKI, ZYCH, KROSNOWSKI I INNI.
FASCYNUJĄCA TREŚĆ! PRZEPIĘKNA GRA! SCENY MASOWE! 

ORKIESTRA SYMFONICZNA ZWIĘKSZONEGO ZESPOŁU kina „FILHARMONJA" pod Dyr. KOROBKOWA.
OSTATNI FILM NIEMY NAJNOWSZEJ PRODUKCJI POLSKIEJ!!

EKSPLOATACJA WIR-FILM, WARSZAWA, ul. SIENKIEWICZA Nr. 12, TEL 45 -54.
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m na szerokim świecie
Ostatnie wiadomości

■ MERYKA.

Karol Laemmie (t. rw. popular­
nie „papa ' Laemmie) oznajmi* ostał 
n>o fachowej prasie hraferykańskiej, ie  
jego firma „Univer! »i Pictures Corp 
ma zamiar wyprodukować w bieżą­
cym sezonie 20 f.imów, za łączną su­
mę 12.000 CMO dolarów Pewn . część 
filmów, t. zw. „ p r z e b o j ó w b ę d z i  
wypr jdofcowana w cenie po pół mil­
iona dolarów za sztukę Prócz tego 
ma Się podnieść poziom fiLuów 
100.000-dolttrowych Największymi, bę 
dącymi ju i w opracow sniu obrazami 
, Univei alu" ma,- być „Król jazzban- 
du" 1 , N- Zachodzie bez zmian", 
te dwa filmy przeznaczono „wyjątko­
wo ‘ aż l.OuO.OOO iol.

O  „Z Byrdem na Liegun pułudnio- 
w r — oto tytuł filmu, lakręconego 
przez dw u pierwszorzędn ych opei a- 
toró* „Paramountu" Willarua van 
der Veer i tfoeg* Ruckera podczas 
lotu Byida do bieguna połuduiuwe- 
go.

4 1 „Paramount • Paradę” oto tytuł 
rewii dźwiękowej, w której wezmą u-

Oział izyscy prawie aktorzy, reży­
serzy i kompozy„.-zy „Pa.aiw.untu 
„Gwiazdą" tego filmu będzie Clara 
Bow.

FRANCJA,

O  Reżyser Jean Cassagnea o ,po. 
czął nakręcanie fil u p. t. ..Kobieta, 
która skłamała". W nętrza b dą zdej­
mowane w atelier w Joinwille.

^  in   uafayette, M aduam t
Guitty i Miel sie Verly grają w filmie 
reżyserji Grantham* Heyes‘a p.t. „Na­
si panowie służący".

Jacrues He' i Dorothy Re Wer 
grają w filmie „Ucu zka", reżysero­
wanym przez Jacka Haik

4  „Do mnie Sz&ianie!" Oto tytuł 
nowi go filmu, w ktor /m  wystąp, Ri­
cardo Cortez Film ten, produkcji fir­
my „Wilton-Brockliss-Tiffany" będzie 
reżyserowany przez Dżemsa Flood.

NIEMCY.
^  Henny Porten znów , r „Skan­

dal o Ewę" — oto tytuł jej filmu, wy-

Z n iżk o w e
TygcdAiKi Filmowe, Dodatki Naukowe, Dodatki 
spurlowe, Dodatki propagandowe, Komedyjki

p o l e c a :
Biuro Kinematograficzne

„Wytwórnia Doświadczalna”
(Dyplom uznania na P.W.K. w Poznaniu 1929 r.)

Warszawa, ul. Ordynacka 5. telefon 280-83.
Adr telegr. WYPOSFILM.

Największy wybór w kraju, najniżse ceny. 
Wkrótce dodatki dfwiąkowe.

aanssoas 3SB93SS <333.

produkowanego przez „Fan-film". Fir­
ma tu opracowuje równocześnie ob­
raz p-g znanej powieści „Westfront 
1918'. Główne roi. objęli Fritz Kum- 
pera 1 Gustaw Diesl.

Słynny niemie -ki satyryk Hans 
Reiman, wyauwca pisma humorystycz 
nego „Stachelschwem" został zaaL 
gażowany ostatnio dc filmu dżwięko 
wego p t. „J sdna godzina szczęścia 
Będzie oj g n ł  w tym obrazie rolę 
portjera wielkiego magazynu towa- 
lów.

„Ufa" rozpoczęła produkcję 
krótkometrażow /ch filmów koloro­
wych, wedle systemu binus. Na „ze- 
reg tych krótkich oDrarów składać 
cię bedą produkcje znanepo tenora 
Oskara Aigner, który odśpiewa kil­
ka piosenek operetkowych, tancerki 
z opery berlińskiej Mili Eyril i w ,in.

4  Dziś nietylko produkuje sii no­
we dżwiykowce, ale nagwałf synchro­
nizuje się dawne nieme filmy. I tak 
ostatnio dosynchronizują N‘ mcy dwa 
obrazy dawnej niemej ptodukcji: „Do 
nauwalzer i film Albertiniego „Pogoń 
za miljonem".

^  „Ja kocham, ty kochasz, on ko- 
cna..." — oto nowy dźwiękowiec 
„Ufy" reżyserowany przez Billie Wił 
dera.

Ukończono wersję polską, szwe­
dzką, hiszpańska i czeską filmu na­
ukowego „Ufy" p.t. „Salon der Mee- 
resungfecheuer".

ROSJA.

^  „Turksib" oto krótkometrażow y 
„naukowie “ rosyjskiego reżysera Wi­
ktor.. Turina, propagujący koniecz­
ność wybudot. inia kolei Turkiestuń- 
sko-Syberyjskiej.

gb „Pamir — dach świata" jest to 
wielki film naukowy, nakręcany przy 
współudział, niemieckiej i rosyjskiej 
khademji Umiejętności „a wyżynie 
Pajrlirskiej, którą zwiedzał ongiś nasz 
słynny podróżnik gen. Grąbczewski 

O  Znauy i syjski reżyser Dowrzen 
ko pracuje obecnie nad oźwiękow- 
cem, który nosi tytuł Ziemia". Twór­
ca ciekawego filmu "Człowiek ż ob­
iektywem" M Kauliinanr nakręca 
obraz p. t. „Wiosna", zaś „mistrz" Pu- 
uowkin kończy montaż filmu dźwię­
kowego p.t. „Zycie jeal piękue".
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Nasze kupony ulgowe
„KURJER FILMOWY"

KUPON ULGOWI 
do Kina 

„APOLLO**
upoważniający do nabycia 2-ch 
biletów ulgowych a 2 zł. na 

parter.
Na wszystkie dni oprócz sobót, 

niedziel i świąt.
Ważny od dn. 16.V. do 23.V.

„KUk JER FILMOWY"
KUPON UjuGOWY 

lo kina 
„COLOSSEUM"

upoważniający do nabycia 2.,ch 
biletów ulgowych a 2 zł. na 

parter.
Na wszystkie dn. prócz niedziel 

i świąt.
Ważny od dn. 16. V. do 23.V.

Kupony prowincjonalne
„KURJER FILMOWY"

K U P O N  U L G O W Y  
do kina „Nowości" 

w Bydgoszczy
na wszystkie dni z  wyjątkiem 

premjer.
Za okazaniem kuponu kasa kina 

wyda 2 bilety po 1 zł. 
Ważny od dr. 16.V. ao 23.V.

„KURJER FILMOWY"
KUPON ULGOWY 

do Kina 
„STYT-OWY" we Lwowie 

na wszystkie dni z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt 

Za okazariem kuponu kasa kina 
wyda 2 bilety a 1.20 gr. na 

balkon, a 1.00 rezerwowe oraz 
a 80 gr — I. miejsca. 

Ważny od dn. 16.Y. do 23.V.

fiKURJER
F I L M O W Y * *
KUPON PLEBISCYTOWY

Imię ł nazwisko -

Adr-ss.

nKURj Ek  FILMOWY
KUPON ULGOWY 

do Kina 
„OAZA" we Lwowie 

na wszystkie dui z wyjątkiem 
sobót i niedziel.

Za okazaniem Kuponu kas Kina 
wyda 2 bilety a 1 zł. 

Ważny od dn. 16.V do 23.V.
KUPON UI.GOWY

upoważniający do nabycia 
dwóch (2) biletów ulgowych 

4  1 z ł. 50 — I miejsce, 
l z ł .  80 — loz i 

d o  kinu „CZWARTEK" 
w Kielcach 

na wszystkie dni z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

Ważny od dn. 16.V. do 23, V
„KURJER FILMOWY"

KUPC..J ULGOWY
upoważniający do nabycia 

dwóch "(2) biletów ulgowych 
4 1 zł.

do Kina „Europa"—Nowa W > e S  
na wszystkie dni z wyjątkiem 

niedziel i świąt,
Ważny od dn. 16.V de 23.V.

KURJER FILMOWY
Kupon ulgowy 

do kin? „Corco" w Radomiu
na wszystkie dni z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
Za okazaniem tegc kuponu ką­
sa  kina wyda 2 bilety w cenie 

po 1 zł. 50 gr. — loża. 
Ważny cd dn, 16.V. do 23.V.

„KURJER FILMOWY" 
K U P O N  U L G O W Y  

do kina „V E N U S“ 
w Dąbrowie Górniczej

na wszystkie ant- 
Za okazaniem tego kuponu łręrsa 
kina wyda 2 bilety po 1 rk m»- 

vi? zystkie miejsca i dc l o t  
Ważny od dn 16 V. do 23.V.

„KURJER FILMOWY*
K U P O N  U L G O W Y  

do kiiin „ K O M F T A "  
w Dąbrowie Górniczej 

na wszystkie dni- 
Za okazaniem tego kuponu kasa 
kina wyda 2 biiety po 1 zł. na 

wszystk’e miejscu i do 16;. 
Ważny od dn. 16.V. do 23.V.

Marszałkowska
108K ino APO LLO

W Y Ś W I E T L A

Usta niecałowane
W rolach główrych 

Marion Nixon i Charles Rogera
mm 0 Na icenie rew|a

iillllllllllllllllllllllllllllll IllllllllllllllllllilllllllPIlllli

H U R A G A N  
H U R A G A N

to trjumf kinematografji polskiej

to rekord powodzenia ostatnicn 2 lat

Epopeja walk powstańczych 1863 roku
Największa kreacja ZBYSZKA SAWANA

3 0  d e k o r a c F j ,  8 , 0 0 0  s ita ty & tó w  

H U R A G A N  k o r z y s t a  t, n & j m is z e j  s t a w k i  p o d a t k o w e j  ( 1 0 n/n)  j a k o  j e d y n y  m o n u m e n t a l n y  f i lm  
p r o d u k c j i  p o l s k i e j .

INOWE KOPJE HA SKŁADZIE!
Eksploatacja: Biuro kinematograficzne „SFINKS" Warszawa, Świętokrzyska 35 teleion 86-85
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15 lat pracy reżyserskiej

Sylw etka E rnesta L ubicza
Ernest Lubicz, realizator „Pa­

rady Miłości" jest jedną z naj­
ciekawszych, najbardziej zna­
nych i najsympatyczniejszych o- 
eobiistości świata filmowego. 
Nie można go — ooprawida —- 
zaliczyć do nowatorów, którzy 
łamią gwałtownie stare kanony 
sztuki, którzy nie liczą się ani z 
modą, ani z wymogami handlo­
wymi — ale również nie można 
go posądzać o przeciętność. 
Nie będąc oryginalnym, jak 
Charlie Chaplin, ani pełnym su­
rowej prostoty jiaik King Vidor, 
Lubicz pracował jednak pełen 
zapału i bystrej inteligencji nad 
rozwojem X~tej Muzy. Aktorzy, 
reżyserzy, widzowie całego 
świata mąją mu wiele do za­
wdzięczenia.

Ernest Lubicz jest Niemcem. 
Urodził się w okolicy Lipska, 
lat temu 45- Studjował prawo 
i filozofję, a potem poświęcił 
się teatrowi. Przez dłuższy czas 
był współpracownikiem Maxa 
Reinharda w Berlinie i Wied­
niu... Studjował skrupulatnie re­
żyserię i sposób operowania 
światłem, grał role charaktery­
styczne w wielu sztukach. W r. 
1915 czy 16-tym — prawie w 
tym samym czasie, co aktor Jan- 
ninigs i dekorator Paweł Leni, 
zetknął się z filmem.

Kinematografia europejska w 
r- 1916 była jeszcze opanowana 
, zez „wielką wystawę" tak 
drogą wszystkim Wiochom, na 
tle której brylowali wówczas 
tacy reż., jak książę Atamoro, 
i takie gwiazdy, jak patetyczna 
Fnancesca Bertini. Zmobilizo­
wać 10.000 statystów dla jedne­
go filmu, zrekonstruować w a- 
telier pałac Borgiów, pokazać 
negliż rzymskiej władczyni na 
tle pożaru, potem pomalować 
jto wszystko zręcznie, dobrać do

tego muzykę równie bohater­
ską, jak hałaśliwą — oto recep­
ta ówczesna.

Lubicz nie przeciwstawiał się 
nigdy modzie; jeżeli moda jest 
zła, należy ją zmieniać powoli, 
nieznacznie. Tak więc wszyst­
kie pierwsze filmy Lubicza 
(1917 — 22) były to ogromne

ciąg do „prawdy psychologicz­
nej" życia. Pomału, pomaleńku 
przemieniał, wygładzał film hi­
storyczny, wprowadzał trochę 
człowieczeństwa i humoru. O- 
statni film historyczny Lubicza 
w niczem prawie nie przypomi­
nał pierwszego, Jannings, Pola 
Negri, Henny Porten — oto bo-

biro zniknęły prawie zupełnie z 
„Society-comedys" amerykań­
skich, taksamo jak prześlado­
wane sieroty, szlachetni ojco­
wie, pokuta i policja; w pięć lat 
później Sterniberg znów wskrze­
sił to wszystko na nowo. Na 
przestrzeni lat od 1924 — 1929 
zrealizował Lubicz szereg fil-

Efektowna scena z 100% dźwiękowca kolorowego „Rio-Rita", w którym śpiewa, tańczy i mó­
wi Bebe Daniels. Film ten wyświetlany jest z wielkiem powodzeniem od 6-ciu tygodni w ki­
noteatrze „Splendid". (Produkcja: „Radio-Pictures", eksploatacja D/H J. Zagrodzki).

obrazy historyczne z „wielką 
wystawą": Sumurun,. Madame 
Dubarry, Żona Faraona, Anna 
Boleyn i in. Tylko — w prze­
ciwieństwie do reżyserów włos­
kich — Lubiczowi nie odpowia­
dała dotychczasowa metoda pra 
cy. Wydyscyipllinowany przez 
Reinhardta, żywiąc się Tołsto­
jem i Ibsenem, miał Lubicz po-

Pełna temperamentu 1 życia Lupę Velez, partnerka D. Falr- 
bapksa, ukaże się w całym szeregu dźwiękowych filmów.

haterzy jego filmów. Ta, trójka 
wielkich aktorów całą swą 
przyszłość zawdzięcza pracy 
Lubicza.

Na marginesie filmów histo­
rycznych wyreżyserował Lu­
bicz pełlną wdzięku komedyjkę 
„Księżniczka z zajazdu", gdzie 
grał sam jedną z ról charaktery 
stycznych obok Poli Negri. W 
r. 1922 zostali oboje zaangażo­
wani do Hollywood i odpłynęli 
do Ameryki.

Amerykanie kupują wszyst­
ko, cokolwiek jest wartościo­
wego w Europie: zamiki, obra­
zy, książki, meble. Lecz jakżeż 
często nie umieją potem uży­
wać rzeczy zakupionych! Tak 
samo nie umieli użyć właściwie 
Lubicza. W r. 1923 reżyseruje 
Lubicz film pi. „Rosita" z Mary 
Piclkford. Film ten jest jedmem 
wielkiem i litości godnem fias­
kiem.

Ale Lubicz nie zraża się. Po­
stanawia odkryć Ameryce euro- 
pejslką komedję, taką, jaiką ona 
jest: pełną wdzięku, amoralną, 
dekadencką, frywoltną. Umoc­
niony i pouczony przez film 
„A woman of Paris" Chaplina, 
pracując tym razem li-tylko 
dla publiczności Brodwayu, Lu­
bicz zrealizował „Komediantki" 
z A. Menjou, Florence Vidor i 
Monte Rluem, film który osiąg­
nął ogromny sukces- Stworzono 
nową modę. Kinematografja a- 
merykańska „zeuropeizowała 
się" w  mgnieniu oka. Zło i Do-

Od następnego numeru wspótredak- 
cję pisma naszego obejmuje p. Seweryn 

Lusztig, b. redaktor naczelny „Kino­
teatru", zaś redakcję dodatku zagra­
nicznego p. Leon Kniaziolucki.

mów miłych i inteligentnych, 
jak „Wachlarz lady Windeme- 
re“ p/g. Oskara Wilde (grany 
obecnie w Paryżu); „Raj zaka­
zany" z Połą Negri i Menjou; 
„Trzy kobiety" z Paułiną Fre- 
dericks; „Niespodzianki T.S.F." 
z Monte Bluem; wreszcie „Ksią 
żę - Student" z Ramonem No-

varro i Normą Shearer wedle
znanej operetki- 

Tematy „światowe" narzuciły 
Lubiczowi,, technikę, która s(t&- 
ła się techniką oficjalną Ame­
ryki: osiąganie wrażenia przez 
drobiazgi, udział martwych 
przedmiotów w akcji, gra pełna 
sulbtelnych odcieni, ledwo za­
znaczona, montaż kapryśny. 
„Dynamizm" amerykański ustą­
pił całkowicie miejsca subtelno­
ściom sentymentalnym i psycho­
logicznym, które niektórzy chcą 
uważać za głębię. Lubicz jest 
doskonałym nauczycielem: tacy 
filmowcy jak Jean de Limur, 
Monta Bell i Clarence Brown 
jemu zawdzięczają wszystko.

Rok 1929. Silna indywidual­
ność Sterruberga wstrząsa posa­
dami X-tej Muzy. Przychodzi 
fillm dźwiękowy i mówiony—re­
wolucja w kinematograiji. Lu­
bicz, zdezorientowany, porzuca 
swą „światową serię" i realizuje 
dwa przeciętne filmy „Intry­
gant" (z Janningsem) i „Król 
gór". Lecz znów wraca do swe 
go dawnego genre‘u i daje ko- 
medęj „Parada miłości" z nie­
zrównanym Mauricem Cheva- 
lier w roli głównej.

Zuchwały, inteligentny, zło­
śliwy—Lubicz nie potrafi wzbu­
rzać umysłów i epatować po­
dobnych do siebie. On pracuje, 
uczy się, zdobywa wiedzę, pe­
łen refleksji i umiaru. Wszyst­
kie jego film y są doskonale do 
sprzedaży i uderzająco zręcznie 
zrobione.

Jeżeli kinematografja nie ze­
szła na drogi dla niej nieodpo­
wiednie i nie stała się kiepską 
imitacją historji — zawdzięcza­
my to w głównej mierze Lubi­
czowi,

Przepiękna Alice Terry, dawno już niewidziana na ekranie, 
ostatnio grała w  filmach z Iwanem Petrowiczem. Być może, 
iż ostatnia „rewolucja dźwiękowa" zdyskwalifikowała znaną 
„gwiazdę" i usunęła ją od czynnej pracy artystycznej.


